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Prayiaciel Ludu" wychodzi trzy razy tygodniowo.
Poczcie miesięcznie 250 mk.

TH oez odnoszenia miesięcznie 250 mk. z cdnosz. w dom 200 mk, 
t  niesięcznie 400 mk.

Pojedynczy egzemplarz 25 mk.
Za granicą .100 procent drożej.

Redaktor: Franciszek Duszyński.
Adres dla listów: Nttwy Przyjaciel Lodu — Kępno (Wkp.) 

Druk i nakład: Drukarni Spólkowej w Kępnie, ui. Mickiewicza 54.
Telefon nr. 47.

I Cena ogłoszeń:
{ Zwyczajne za wiersz nonparelowy jednolamo . 50 rak.

Żałobne i dla poszukujących pracy . . . 40 „
8 Reklamy w dziale redakcyjnym . . . 200 ,
3 Przed tekstem na 1 stronie . .• . .300
I Ogłoszenia ze skomplikowanym układem 58 procent droższe.
E Na ogłoszenia ponad 1U razy się powtarzające, odpowiedni rabat.

Nr. 134 Kępno, na sobotę 18 listopada 1922 r. Rok IX.

pik wyborów do Senatu.
dotychczas mniej lub więcej dokładne wy-

'rów dają następujący obraz ogólny. Zdobędą 
Senatu:

f w Okręgach:
* " 4 r  senatorów, nr. 1 — 12, nr. 2 — 6, 
nr- 7 — 2, nr.' 15 — 1, nr. 16 — 17, nr. 23 — 4, 

, 1 iista połączona 8, 12, 22) w Nowogrodz- 
Mandat,

z listy państwowej:
7  10, nr. 1 — 2, nr. 2 — 1, nr. 3— 1, nr. 16—4, 
nie więc na ogólną liczbę 111 senatorów 

j ar. 8 — 51, z nr. 1 — 14, z nr. 2 — 7, z nr. 
nr- 7 — 2, z nr. 15 — 1, z nr. 16 — 21, z nr. 

.a r . 2 4 — 1, z list połączonych w Ncwo- 
(dla listy nr. 8) — 1.

a N. P. R. i P. P . S. n a  Ś lą sk u , 
J ającą cechą wyniku wyborów do Senatu na 
i to, że po 2 mandaty uzyskała lista nr. 8 
,Pfzyczem znaczną przewagę głosów posiada 

aai socjaliści ani NPR nie otrzymali w tej
r°botniczej dzielnicy żadnego mandata do

^olacy-ewangelicy 
J1 superintendent Rh ode.

Ha,; Wersalski, ów dokument historyczny
że sprawiedliwość dziejowa nie wygasła, 

^ s c e  skrawek Śląska Średniego odłączając

■ feh ję  twórców tego traktatu wpłynęły nie- 
is^pdy znaczenia historycznego, lecz i prze- 

iż na tym skrawku ziemi odwiecznie pol- 
Ł‘®Szkuje również polskiego pochodzenia
<tóra

rg*,,if id

Ł  -*« pomimo, że już od wieków wyznaje 
j a,1gelicką, w rodzinie i kościele posługuje 
■ 01 polskim.

Polski pomny tolerancji religijnej przekaza­
li® 2 Konstytucję 3 Maja, natychmiast po 
rięj >u szkolnictwa polskiego w tej od Niemiec 

dzielnicy polskiej, zabiegał usilnie i stara

4 j. ażeby, szkoły ewang. tamtejsze obsadzone 
61 nauczycieli ewangelików-Polaków. Spra- 
\  ^.W e zarządzenie to nie podoba się jednak 
s£, n’eniieckim z pod znaku „hakaty" zajmu- 
^'Owiska duszpasterzy na ty ni terenie. Pano- 

(o|S|P0rnni, że niedawno gorliw ie uczyli się ję- 
“> Klego by zbliżyć się do swych parafjan,

4°

obronie języka domowego tutejszej ludno-
Ma^śc,'°*a usunąć zapragnął go rząd pruski,
^ • " 4  rękę rugują z niego nabożeństwo pot 

dzieci nrzeciw ko nauczycielow i nolskiem i

nas Polakiem każdy jest niezbicie, kty w rodzinie swej 
polskim posługuje się językiem i w tymże języku do 
Boga zanosi modły! A że tak się ma z tymi, których 
obecnie chcesz Pan robić Niemcami — dotychczas 
uchodzili oni za Polaków nawet w urzędowych staty­
stykach rządu prukiego — o tern, fclo, jak kto, ale su- 
perintenaent Rhode winien wiedzieć najlepiej, jako 
wieloletni duszpasterz ludu' ewang. w tych stronach.

Nie stanie się więc niemiecka ludność, która oto­
czona żywiołem obcym zachowała swój język i oby­
czaj, pomimo, iż przez kilka wieków odsunięta był 
od źródeł polskości!

Słuszności tego dowodzenia, my ze Śląska Cie­
szyńskiego pochodzący ewangeliccy nauczyciele i na­
uczycielki tutejszych szkół powszechnych żywym jeste­
śmy przykładem. Pochodzimy z ludu długo pozosta­
jącego pod germanizacyjnymi i czechizującymi wpły­
wami polityki rządu austrjacKiego, ludu, który w  części 
już wynarodowiony ocknął się pod opiekuriczemi skrzy­
dłami „Macierzy Polskiej w Cieszynie" i odnalazł swą 
polską duszę.

Tak też będzie z ludem tutejszym! I po to się 
tu zjawiliśmy, żeby śląskim tutejszym naszym współ­
rodakom uprzytomnić, że w  ich żyłach polska płynie 
krew, i że powołani oni są by przednią tworzyli straż 
ku obronie wspóinej ojczyzny.

Od krzewienia w sercach odłamu polskiego jaki 
zamieszkuje pogranicze tutejsze, krzewienia zamiłowa­
nia do wszystkiego co jest polskie, nie zdołają nas 
odciągnąć przeszkody czynione nam ustawicznie ze 
strony niemieckich duszpasterzy tutejszych, tern mniej 
zrażą nas pańskie szyderstwa Panie superintendencie 
Rhode, Prawdziwe Pańskie oblicze poznaliśmy na 
Wiecu, gdy przemawiając do ludności polskiej jako 
kandydat na posła na sejm polski wypowiedziałeś Pan 
zdanie: „zdrajcą swego narodu jest, kto portret swego 
cesarza usuwa ze swego mieszkania," Oczywiście iż 
chodziło o wizerunek ces. Wilhelma.

Co do artykułu w polskich pismach skierowanemu 
przeciwko Pańskiej kandydaturze na posła, mylisz się 
Pan przypisując autorstwo tego artykułu nam, bądź 
„Polskiemu Towarzystwu Ewangelickiemu."
Cieszyniacy nauczyciele i nauczycielki ewang, 

powszechnych w dawn. sycowskiem.

& i

szkół

Raj enpeerowski.

18 m ilj. mk. straciły wskutek jego niesumienności 
o połowę swej wartości, gdyż w  tym czasie nastąpiła 
olbrzymia dewaluacja pieniądza niemieckiego.

W  dniu 1 października nie wypłacono inwalidom 
z powstania oraz wdowom po powstańcach przysługu­
jących im rent. Kazano im ponadto przyjeżdżać oso­
biście do Katowic, zamiast renty wysłać im pocztą. 
Wydział Skarbowy tłumaczył swoje postępowanie tem, 
że Wydział Rent, podlegający p. Dr. Bortbowi dopiero 
dnia 1 października przysłał mu zestawienie rent, 
a zatem dzięki opieszałości p. D r. Boitha względnie 
jego podwładnych inwalidzi narażeni zostali na wielkie 
przykrości i niedogodności.

Dziwnie zapatruje się p. Dr. Borth na dyspono­
wanie funduszami skarbu państwa. Mimo liczne na­
legania nie doręczył do tej pory etatu swego wydziału, 
lecz pobiera wielkie sumy, ale z nich się nie wylicza 
i dowodów żadnych nie dostarcza.

Inwalidzi, mający prawo do rent na słabość i od 
nieszczęśliwych wypadków, którzy r  niemieckiej części 
Śląska musieli się schronić na polską stronę, nie mogą 
otrzymać przynależnych im rent. . P. Dr. Borth, nie 
mając odwagi przyjąć na siebie odpowiedzialności za 
swoje niedbalstwo zrzuca odpowiedzialność na swoich 
podwładnych.

Komisja Budżątowa/ widząc tak rażące i wielkie 
niedomagania w  Wydziale ochrony pracy i opieki spo­
łecznej zażądała od Województwa, by. p. Dr. Bortha 
usunięto natychmiast z służby, by mu ponadto zabro­
niono przystępu do ksiąg i akt, wreszcie by wydele­
gowano natychmiast do Wydziału ochrony pracy 
i opieki społecznej rewizora dla zbadania ksiąg, ra­
chunków i dowodów.

Tak tedy przedstawiają się rządy enpeerowców na 
ziemi górnośląskiej. Dziękować należy Bogu, że rządy 
całego kraju nie spoczną w  rękach przedstawicieli en­
peerowców, bo inaczej Państwo Polskie narażone by 
tęogło być na niesłychane straty i trudności. Na 
szczęście obywatele Państwa poznali się nat właściwej 
wartości Narodowej Partji Robotniczej i dlatego 
w czasie głosowania odmówili jej swego zaufania.

Zdrowy rozsądek kazałby wysądzić, że N. P. R, 
wyrzeknie się jaknajrychlej podobnego przedstawiciela 
i pupila. Tymczasem co się dzieje ? N. P. R. posta­
wiła p. Dr. Bortha, chcąc jakoby wynagrodzić niedo­
łęstwo i nieuczciwość na liście kandydatów do sejmu 
N. P. R. przecież wiedziała, że p. Dr. Borth był ko­
respondentem i współpracownikiem socjalistycznej 
„Gazety Robotniczej". Lecz trudno się temu dziwić, 
skoro pomiędzy Narodową Partją Robotniczą a socja­
listami niema zasadniczych różnic piogramowych.

’ W

Socjaliści opowiadali, że skoro władza dostanie się 
do ich rąk, wówczas dopiero stworzą prawdziwy raj 
na ziemi. A że N. P. R owcy starają się we wszystkiem 
naśladować swoich duchowych przywódców, przeto 
i oni twierdzili, że sprawiedliwość i prawdziwy dobro­
byt zapanuje w Polsce dopiero wtenczas, kiedy oni 
otrzymają władzę.

Ale tak jak socjaliści doprowadzili w  bolszewji 
do zupełnego rozprężenia i upadku kraj ongiś bogaty 
i zamożny, tak też rządy enpeerowskie mogą zamienić 
bogatą dzielnicę Polski — Górny Śląsk — do zupeł­
nego rozprężenia. Wiadomą jest przecież rzeczą, że 
enpeerowcy dzierżą na Śląsku Górnym władzę.

Przy województwie górnośląskiem utworzono 
osobny w idz ia ł ochrony pracy i opieki społecznej. 
Na jego czele postawiono oczywiście enpeerowca 
w osobie p. Dr. Bortha. Ostatnie posiedzenie Komisji 
Budżetowej sejmu śląskiego rzuca wiele światła na 
właściwą gospodarkę enpeerowców. Wykazuje się, że 
ich mężowie zaufania nie są zdolni do kierowania po­
ważnym urzędem, krzywdząc przez to i skarb państwa 
i całe społeczeństwo.

Już przed siedmiu tygodniami Tymczasowa Rada 
Wojewódzka uchwaliła 18 miljonów marek niemieckich 
na wsparcie dla biednych. Dr. Borth, jako naczelnik 
Wydziału ochrony pracy i opieki społecznej otrzymał 
polecenie, by przygotował jsposób rozdziału uchwalonych 
sum. Dr. Borth do rozporządzenia się nie zastosował, 
lecz rozdzielił pieniądze wedle własnego uwidzenia.

Unser Mann ist Piłsudski!
LJ4 dzieci przeciwko nauczycielowi polskiemu 
Jk7,łc'e sposoby zohydzają Polskę w  oczach
U0ftl . Hrj ników o pochodzeniu polskiem.
> J*01 Jaskrawym zacietrzewienia w tej walce 

tie p8zystkiemu co tu jest polskie, zacietrze- 
» i*ICẑ c®8° S‘S z Prawd4 historyczną i rzeczy- 
\  s* list superintendenta A. Rhodego wydru- 

nr. 242 „Posener Tageblatt" z dnia 25. 10. 22. 
- zresztą już dobrze z przeciwpolskich
‘ to p ie ń , zwalcza poglądy jakoby ludność 
K  n? e nie była polską, natomiast nazywa 

7 |  * ^dwujęzyczną" — „zweisprachig“  Według

Lr

li.

'* d ? ^Otłego. Polak zmuszony pod rządami
J nanL-; s----i-- u..xp, | nauki języka niemieckiego, Iprzestał być 

■ A s.tał s>ę „dwujęzycznym". Stosownie do
Sjj],.Znai4cy język; francuski, angielski, niemie-

>

‘.utracił prawo do mianowania się Pola-
le8t „pięciojęzyczny". Lecz według tej
1 P. pastor Rhode r.ie jest Niemcem, tylko 

mówi również dobrze po polsku 

ll, jakiego absurdu doprowadza rozumowanie

Na zarzut, przez prasę narodową podniesiony że 
Niemcy, popierając Narodową Partję Robotniczą, robią 
to widocznie po pewnym porozumieniu, enpeerowcy 
wszędzie odpowiadali, że nikt Niemców o głosy dla 
N. P. R. nie prosił i że sojuszu enpeerowsko-niemiec- 
kiego nie ma.

Tymczasem okazuje się jak najwyraźniej, że sojusz 
Narodowej Partji Robotniczej z Niemcami istnieje rze­
czywiście. Przytaczamy na to następujące dowody:

W  powiecie Wyrzyskim k ilku niemieckich właści­
cieli ziem, oświadczyło robot., że gdy „siódemka" 
zwycięży, dostaną 3 centnary zboża rocznie więcej. 
Na wniosek posła Bigońskiego sprawę tę rozpatrywać 
będą sądy.

W  Osieku (pow. Wyrzysk) oświadczył handlarz 
sianem p. Liedke (Niemiec) dwom wybitnym en- 
peerowcom z tej miejscowości pp.: Nowakowi i Dzie- 
beczyńskiemu, że 2 (P. P. S.,) 7 (N. P. R.) i 16 
(żydzi i Niemcy) idą razem. Na zapytanie obu po­
wyżej wymienionych enpeerowców, skąd lewica ma 
na tak zaciekłą kampanję wyborczą pieniądze, oświad­
czył p. Liedke: „Pieniędzy jest dosyć. My (to znaczy; 
Niemcy i żydzi) dajemy a i z Berlina otrzymujemy 
wiele. Rozporządzamy nawet zlotem i srebrem." 
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Panowie Nowak i Dziebeczyriski po uzyskaniu ta­
kiego oświadczenia natychmiast z Narodowej Partji Ro­
botniczej wystąpili i publicznie oświadczyli się za 
4semką.

v Inny dowód:
e W  niedzielę, dnia 29 p ździernika rb. odbył się
\  w  Łobżenicy wiec N:em:ow, r.a którym przemawiał 
:< kandydat poselski z szesnastki p Kurt von Witzleben,
a były rotmistrz niemiecki, W toku przemówienia
t< oświadczył on, że „dwie grupy robotnicze: Narodowa 

i y Partja Robotnicza i Polska Partja Socjalistyczna idą 
ii z mniejszościami narodowemi, co daje przy rozbiciu się 
c obozu narodowego polskiego pewność zwycięstwa.

„M y — mówił p. Witzleben — nie możemy dopuścić 
rządów Korfantego i Skirmunta, bo polityka tych ludzi 

t: sprzeciwia się interesom Niemiec (aha!) i mniejszości 
, n narodowych. Naszym człowiekiem jest Piłsudski.

l* (Unsęr Mann ist Pilsudskil)"
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Sejmowe wnioski Narodowej 
Partji Robotniczej.

Już w  czasie obradowania Sejmu ustawodawczego 
Rzeczypospolitej Polskiej mieliśmy sposobność ubole­
wania nad stawianiem niezliczonych wniosków nagłych, 
które uniemożliwiały spokojną i twórczą pracę sejmu. 
Najwięcej wniosków nagłych stawiali posłowie Naro­
dowej Partji Robotniczej i P. P. S. Celem tych wnio­
sków było nierzeczywiste usuwanie zła i niedomagań, 
ale raczej względy partyjne. Wyborcy bowiem mieli 
się przekonać, że ich przedstawiciele rzekomo inten­
sywnie i energicznie dla nich pracują. Tymczasem 
działo się zwykle tak, że wniosek stawiono, a o jego 
dalsze losy nikt się nie troszczył.

Nowv tego dowód zaszedł w Sejmie śląskim. 
Otóż p. Grajek z N. P. Rej. i tow. stawili wniosek 
nagły vj sprawie wypłacenia dodatków drożyźnianych 
inwalidom brackim, którzy pobierają renty z spółki 
brackiej (Knapschaftu) w Bochum. Jednakże kiedy 
się zebrała sejmowa komisja socjalna razem z przed­
stawicielami Wydziału ochrony pracy i opieki społecz­
nej, wniosków rozpatrywać nie było można i obrady 
trzeba było odroczyć z tego powodu, że wnioskodawcy 
na posiedzenie się nie stawili.

Taka jest sumienność posłów i przedstawicieli 
Narodowej Partji Robotniczej.

Wiadomości polityczne.
i  Ustąpienie rządu niemieckiego.

•
Kanclerz W irth podał się do dymisji. Prezydent 

• Ebert dymisję przyjął. Stało się to wskutek deklaracji 
i zjednoczonych frakcji socjalno-demokratycznych, które 

oświadczyły, że niema możności współpracy z ludową 
partją niemiecką. Ebert ma jeszcze dzisiał desygnować 
nowego kanclerza, przyczem Wirth nie wchodzi w " ra- 

1 chubę, wobec opozycji frakcji socjalno-demokratycznej 
przeciw niemu. Wysuwane są najrozmaitsze kandy­
datury, między innerrti uważają za prawdopodobną 
kandydaturę preinjera pruskiego Brauna lub prezyd.

I miasta Kclonji.

z Michał Czajkowski. 89

] WERNYHORA
’ WIESZCZ UKRAIŃSKI

Powieść historyczna z roku 1768.
—o—

: J '■ ' '  N iby wysyła na wszystkie strony gońców, każę 
j ' -.. szukać Anzelma, by go posłać na zwiady; ale przy- 
: biega braciszek zdyszany.

— Reverendisime pater, ojca Anzelma nie ma, ale 
| 1 suknie jego znaleziono poszarpane za ogrodem.

Zamyślił się gwardyan i brzdąknął pod nosem:
— Szelma pop i ten moskal, i mnie w połę wy- 

' wiedli i starego zamordowali.
Horpyna, nie znalazłszy panienki za kotarą biega 

. i szukać cyganki, ale Chima jak w  wodę potonęła, ani
iśladu ani wieści o mej.

Tamara, dowiedziawszy się o zniknięciu panny 
-Magdaleny, jak szalony lata, kinie się, przysięga przed 
gubernatorową, przed gwardyanem, że o niczem nie

P wie. Śle huzarów r.a wszystkie strony, sam pobiegł 
' , jo  Kiślaków, ale żadnego skutku niema z tego po­
ił ; izukiwania.

. Ludzie mówią:
— Psiawiara moskal skradł pannę i jeszcze ko- 

nedję udaje:
Drudzy dodają:
— I panna nie lepsza: bez krzyku i gwałtu dała 

ię wykraść, musiała mieć swoje konszachty z pul- 
:ownik.em, chciała je ukryć tylko przed światem.

Rozkaz wydany pułkowi, aby coprędzej dążył ku 
fijowow i, potwierdził mniemanie, że Magdusia wy-

1 f radła się z Tamarą. Glos powszechny w bęben bije: 
panna i moskal znali się z sobą.

'i W  parę tygodni po nieszczęśliwym wypadku pan 
omornik Drożewski przejeżdżał przez Kunę; z Lublina

, a Dniestr przemykał się kryjomu, krajem zajętym
i -» mnabnli 1 • »•■> I*’* !• mnnP* 3

Mussolini.
Dzisiejszy prezes gabinetu włoskiego i szef fa­

szystów Benito Mussolini, był, jak wiadomo, niegdyś 
zaciętym socjalistą, otrzeźwiał jednak i poznawszy 
krzywdy, wyrządzane społeczeństwu przez socjalizm, 
stał się najzaciętszym jego wrogiem.

W  charakterze dziennikarza Mussolini uczestniczył 
w konferencji międzysojuszniczej w Cannes. Gdy po­
ruszono tam sprawę zwołania konferencji do Genewy 
i zaproszenia na nią przedstawicieli sowietów, naczelnik 
faszystów zapłonął oburzeniem Delegaci jednak rządu 
włoskiego dali mu zapewnienia uspakające. Mussolini 
udał się do swego pokoju hotelowego i przywoławszy 
sekretarza, podyktował mu długi artykuł w tej sprawie, 
chodząc wielkiemi krokami po pokoju.

W  tej postawie zastał go jeden z przyjaciół i za­
pytał, co zamierzają uczynić faszyści w razie przybycia 
bolszewików do Genewy.

— Jeżeli mówić będą — odparł Mussolini — 
o sprawach gospodarczych, to nie ruszymy się z miejsca. 
Przedstawicielom Lenina pozwolimy dyskutować swo­
bodnie o tych kwestjach z delegatami sprzymierzeńców. 
Gdyby jednak zechcieli wszcząć najmniejszą choćby 
propagandę we Włoszech, to w jednej chwili będą 
zmieceni.

i*rzy tych słowach Mussolini machnął ręką jak kosą, 
Poważna sytuacja.

Biuro Reutera dowiaduje się, że o ile rokowania 
wstępne pomiędzy aijantami nie dadzą zadowalnia- 
jących wyników, Anglja nie będzie reprezentowana na 
konferencji w Lozannie.

Panuje pogląd, że jest koniecznością, aby aljanci 
| wystąpili wobec Turcji ze stanowczym programem, 

któryby świadczył o istnieniu jednolitego frontu w sprawie
uregulowania kwestji wschodniej.

Prezydent republiki łotewskiej.
Sejm łotewsk: większością 92 głosów na 100 posłów 

powołał ponownie prezydenta republiki łotewskiej 
Tschakste.

Clemenceau a polityka.
W  paryskich kołach politycznych twierdzą, że Cle­

menceau po powrocie z Ameryki znowu weźmie czynny 
udział w życiu polityczntm.
Układ Niemców z Sowjeckiemi Republikami.

Podpisany międzv Niemcami a 6 republikami 
sowjeckiemi Ukrainą, Białorusią Gruzją, Asserbeidża- 
irem, Armenją i republiką Dalekiego Wschodu układ, 
został już opublikowany.

Oświadczenie sułtana.
Jak donoszą z Konstantynopola, sułtan polecił 

swemu pierwszemu sekretarzowi oświadczyć publicznie, 
że jako głowa całego świata muzułmańskiego, liczącego 
300 milionów ludności, nie zamierza abdykcwać.

Plebiscyt hannoverski?
Generalne zgumadzenie niemieckich hannoverskich 

partyj, w którem brali udział przedstawiciele wszyst­
kich warstw całego kraju uchwaliło wczoraj domagać 
się przeprowadzenia plebiscytu w sprawie odłączenia 
Hannoveru od Prus.

’ Węgierscy faszyści. ,
Węgierski minister spraw wewnętrznych zarządził 

rozwiązanie węgierskiej organizacji na wzór fasżystów 
jako zabronionej przez władze.

Korespondencja z Wieruszowa
Dosyć już dawno Nowy Przyjaciel Ludo nie 

wiadomości o Lirze Wieruszowskiej. Otóż konj 
z nadchodzącej uroczystości św. Cecylji kilw 
o Niej chciałbym skreślić.

Samo wspomnienie o dniu 22 im listopada 
młodzież śpiewaczą napełnia jakąś błogą 
i w jakiś dziwny nastrój wprowadza.
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I dlaczego ? O! jest przyczyna, dzień ten D“ 
-- x---- i_ ; ---------- _ ------(jl3 1— to dzień patronki śpiewu, a prowtóre 

szowskiej L iry — pierwsza rocznica faktycznego 
żenią towarzystwa. 4

Stąd też nowoobrany zarząd w osobach. •- 
mińskiego (prezes) p. St. Olbromskiego 
p. At. Wesołowskiej (sekretarz) p. M. 
(bibljotekarz) p. J. Swisulskiego p. P. Maciej
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’ideg
'*ósk
<hói

-juko

"iać
i p. L. Swisuiskiej (zastępców) a głównie p. Pje" \  '•kie 

PO dvrvpenfa dokłada uzerpllrich starań, w lła lirnaszego dyrygenta dokłada wszelkich sta.ran' 
ten wypadł możliwie najuroczyściej i najwsp30'

Program uroczystości mniej więcej *
mwi

le j w ię u c j -
przedstawiać się będzie: rano o gocz. 8,o - 1 ( 
placu szkolnym, o godz. 9-ej całe to w a rz y ^  
chodzie ze sztandarem wyruszy do kosc|0t̂  
przed ołtarzem św. Cecylji, odpowiednio *B "  
czystości urządzonym, odprawiona będzie * 
,L iry “  msza św. Na nabożeństwie wykon*™ . 
msza Reinsingera i kantata ku czci św. L 
4 gł. miesz,

W  c rasie mszy św. całe towarzystwo |,
stołu pańskiego, a po mszy św. powrotn

ty
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wymarszu i rozwiązanie pochodu. ?
Przy okazji wspomnę, że od 19 listc

mszy świętej o 9 tej co niedzielę śpiewy

0,

niedzielę śpiewy lr
będzie dziecięcy chór szkół powszechnych ,
150 członków.

Protest dziadów kościelny0*1
-

„Naprzód" socjalistyczny w Krakowie, ° Pi
wynik wyborów w mieście Krakowie, niep011̂ ,  Q3n
partji socjalistycznej, twierdzi, że ósemka 
swoje powodzenie w Krakowie jedynie gł'J* ‘‘'• - 
tek, żytek, żebraczek kościelnych, tercjarek i -
kułów — tych, w których pominięto nas, du 
ścielnych, wynika, jakobyśmy my, dziad/ * 
głosowali za listą partji socjalistycznej.

Przeciwko takiemu krzywdzącemu ra* , 
posądzeniu zakładamy płomienny protest *
kościelne, dawniej niekiedy głosowaliśmy *
stami Od dawna jednak poznaliśmy 
i przekonaliśmy się, że mamią nas jak i w 1 
obietnicami, a w gruncie rzeczy szkodzą jp 
rodowi polskiemu. Dlatego dawno wyrz^ch ” 
tej partji, co żydowską robi służbę i na 
opiera. My co zmuszeni jesteśmy odzy/^jli 
litościwego serca, wiemy bardzo dobrze, #  Ua 
cjalizm wydrze z serc ludzkich miłość cł,{£ t / ) 
to my i podobni nam chyba tylko z gl°rLós( 
będziemy. 1 dlategośmy wszyscy głosowali £ < 1  
i protestujemy przeciwko temu, żeby naS.u0 
sądzać o jakieś sprzyjanie socjalistom a ° 
szkodnikom.

W imieniu dziadów kościelnych miasta Kr | 
Józef Kulawy i Wojciech Beznog1' ^

11 —  '
natychmiast do niej poszedł, jako żony dawnego swego 
przyjaciela.

Pani gubernatorowa w smutku i zgryzocie; sromota 
pada na nią i na jej ród; dawni znajomi stronią od 
niej, a kiedy gdzie się pokaże, pokazują na nią pal­
cami i mówią:

— Jej córka za moskala się wykradła.
Joasia płacze po siostrze i przysięga, że ani sły­

szała, jak się Magdusia z pokoju wysunęła.
Ksiądz gwardyan psy wieszą na moskali, że go 

oszwabili, a ciągle utyskuje po ojcu Anzelmie.
— Ani w piv,nir.y, ani w spiżarni żadnego ładu, 

dobrego obiadu człowiek nie zjadł od czasu śmierci 
tego poczciwca.

Komornik jak mógł cieszył stroskaną rodzinę, 
a wysłuchawszy od nitki do nitki wszystkie zdarzenia:

Tnę potnę, a to wam się w głowach poprzewra­
cało? Ufać temu tchórzowi ńioskiewskiemu, psiawiarze, 
a posądzać Nekra sę? Tnę potnę, przy śmierci pana 
Adama z hłuzdu go zsunęli. Nekrasa, nasz dzielny 
wódz, siedział w więzieniu w Sokołówce u hajdama­
ków, a oni go za sprzymierzeńca sprzedawali. Ale 
waszmość, księże Janie, , masz wiek i doświadczenie, 
a dąć się tak grubo oszukać? Tnę potnę, tego nie 
rozumiem, frycówkę ci skroili moskale, jak się należy. 
Już to, co z wozu spadto, to przepadło. Mościa pani 
gubernatorowo, jedz copręazej do Parchomówki do 
pana Głębockiego, jemu się oddaj w opiekę, inaczej 
tnę potnę, to ci i drugą córkę ukradną moskale. To 
złodzieje skurczypaiki.

Po rozmowie o rzeczach rodzinnych, domowych, 
wzięto się do rzeczy ojczystej Ksiądz gwardyan stał 
się nagle zażartym nieprzyjacielem moskali; aż komor­
nika siwy wąs jeży się z radości.

— Tnę potnę, księże Janie, jak kapłaństwo pójdzie 
w ślady wielebnego księdza Karmelity Marka, to na 
zgniłe jabłko zmiażdżemy moskali. U nas lud bogo­
bojny, pobożny, kapłani nad nim wiele mogą, ale nie 
dość słów, trzeba przykładu; my z mieczem, a wy 
z k.zyren.
I nJ<— lak trjpha tn I kriuŻHm hpd7i»m -tliiMI M.n-

dobrze idzie; pomaiuśkji dławią się moskal* 
ludzie mówią: ziarnko do ziarnka, a bs‘' :2«i,1-<
nie odraził Kraków zbudowany; nie odraz0. ‘vje. 
my pobić moskali, ale z czasem to

i iic- 17 prz/J^ *1'
potnę, coś powiem lepszego? W  WarszaJJ^m 
zmiana, co było poczciwszego, to się ods* $ !*  
króla i wujaszkowie jego właśni zaczy°al
brzydzić i z Moskwą się brać na b a k i^ ./ jz c łi
- - -  -  -- - " "  flUlliłepaki! Choć licha narobili, gdyby się nawróć".1
mogliby być użyteczni krajowi. Tnę
chcieli Batorego rządy wprowadzić do P°ls^ ’ „a1
nic złego, ale trzeba było samemu za6i4s“ c ifl11’] 
i ze swoimi robić, a nie brać w P01” ^  l
i dudka na króla wyforytować. Tak się 
Tnę potnę, ja się w gawędę wdaję. a tu c 
ale bieżv. iak nnrzta Kaipżp lanie. zabl®1. (ale bieży, jak pocztą. Księże Janie, zab»e,*p ^  
i synowicę i jedź do pana Głębockiego-, , 
mu niechaj będzie gotów; ja jadę do « 
a tam ziemię i niebo poruszymy aby 
czyznę z upadku. j

Nazajutrz równo ze dniem pełen do°, jo 
pan komornik siadł na podwódkę i pojeCl,̂ ,rU ,l 
czewa. Gwardyan, zdawszy rządy k laSL |j 2'c 

cowi. e-niewem zawzipfv na iflOS yiFranciszkowi, gniewem zawzięty na 
smutną i zgryzioną bratową i synowicę 1 
mówki pojechał.

V-
e 0,1

W  Bakczyseraju pustką stoi odwieczn*
hanów Krymu i Budziaku. W  Bała kła w>e- u
___  ___„u „o rny-4'..nym zamku Girajów rodziny, po obszerny^
r a r h  n ip  ru p o ro l/ip  o t d H Ip  Tiitó 1 • ■ ,i(llcach nie brzęczą rycerskie szable, n>e 
kopyta; ale za to w Koczun, nowej n'^ . /  
mnogość wojennego ludu, jak gór 1 ^ jł) 
krymskiej przestrzeni, jak budiaków n3, • ffteg" 
stepach, jak czerepachów na brzegach Cz* 

Koczun odrodziło się i wzrosło n‘ . |fl 
rym-Girajowej woii. W ielki han
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; Święto Inwalidy.
Jwcwicę wybucha powstania

topada  
o g ą  rat

powalania wielkopolskiego, Ł a n ia  la* °  dzleH ° drodzenia naszej państwowości, 
pierwszych kadr wojska polskiego na zie-
rh 1 nnniaaifln.A ____ ł_ r- ° ...............3Ch nao u • *• ’ ------ ”  na z,iC“feie X 1?  ’ P°,n,es,’enie Pierwszych ofiar, obchodzić 

ilu Tou»atJt°.?0 Ŝ a i->a^°  święto Inwalidy. W  tym
Inwaliclon’  Wojennym

1 łe" b° K n a T a lp n l86! / /  Wyd3’e speciaIną' artystycznie 
e dla 'TOe„ n ^nalepkę, która powinna ozdobić szyby okien 

”  rolaka-patrjoty calem Województwie poircznego f ,  n u j^ -K Y u u u w ic  U U -
lńri m‘ - ? a na epkl kolorowej będzie bardzo niska.

bach: StL<, . z n,eJ. Przeznacza się na „Inwalidzki Dom 
ego Hi$ko\vA 17 S‘ę “ tY'°rzy w odstąpionej przez władze 

jjjjolC, ^e warowni IX  w Górczynie, tSłówny Wydział 
acieje“",‘ -,x y uruchomi tam warsztaty, w  których wy- 
Piek^ikie i t ° ęnZ,e zabawki> wyroby siatkarskie, koron- 
aiUbWalidńu7\ , ytem. “ tworzy się |tainźe internat dla 
wspaoia7inwai;w , ak uczniów, kształcących się zawodowo 
1/ ten MitkciadZklCj szko e na Wildzie, pozostającej pod 
iO zbió‘ 'lawa o®” !0ne£° w szkołach zawodowych p. Wła-

'listu: 2rozumieniu doniosłości filantropijnej, spoie- 
** le,kopolskie niezawodnie poprze wzniosły 

, kl’ Pem pięknych nalepek. — 7
^m ówienia przyjmuje Oddział Propagandy To- 

• a „Pomoc", Poznań, ul, Fredry 7, pokój 49 a.

ygtWO 
Ściolai 

ku *e 
ie # "  
onaua 
1 Cecy

przy*1’

Jw a  F iłk i Nożnej „Polonia" w lokalu posiedzeń p. No- 
Jvaka' . powodu bardzo ważnych obrad o liczne 
. punktualne przybycie członków uprzejmie prosi Zarząd. 
. . Zebranie Zjednoczenia Zawodowego Pol-

& T n i X z“  S X w Ł Ł ‘ * pWd? i

n o w iM i łT ^ 0bdiu?".°?  Z P°niedzia,ku na wtorek 
powiesih się w Wodzicznie licząca około 35 lat Mał-
baw if od ° k n K 3; Mąn jej Jan’ pracujący na G* Śląsku, 
o S J  d\v  I k d W- domu 1 miał znów wyjechać do 
S  n W,eczorem iszczę w . jaknajlepszej zgodzie 
spozjl. wieczerzę 1 udali się na spoczynek. * Nad ra­
nem pr :ebudził się mąż i zauważył nieobecność żony 
' ■ "  a’  » „»  W ltą t więc i k i  pneraże“ u s w e Z  
ujrzał zonę wiszącą na haku. Przebudził więc syna
k S n w ° p m0Cy ie?°  Zdją< wiszj»c3i Jęcz wszelkie środki 
ratunkowe mc juz me pomogły. Po denatce pozostało
PrzvczvnanaS arSZe. at 15’ , na» dsze półtora roku. 
S 2  . rozpacz,,weg°. kroku nieznana. Podług
w  Ł  n4 lpneW-nyCh i  znaJ°mych małżeństwo żyć miało 
w  jak najlepszej zgodzie. 7

. ."“T Adamczewski usprawiedliwia się. Do­
wiadujemy się od osob które uczestniczyły w zebraniu
zamwłla i L 5° b° tę 1 hstopada’ że p. Adamczewski 
k S dnnh U?Z,Om ° CI y’ twierdz30. że 10 000 marek, 
które pobrał za współpracę dla Polskiej Partii Socja 
k Ł neJ’T,poChodzrfy rzekomo od ks. posła Dachow- 

S*’ TłGmaczenie takie jest marnym wykrętem
Ł o rdd>?- "  d° kUT C,e Pr2eciez w y r S T ^ '  
pisano, dia Kogo ta współpraca ma być. Zasłanianie 
s ę więc osobą ks. posła Dachowskiego jest w tym 
wypadku co najmniej karygodnęm. Znając „ £ « £  
nosc ks. posła Dachowskiego, wiemy, iż nad tego ro­
dzaju insynuacjami enpiernikowskiemi przejdzie do
£rt«9?kU dZ!enne§°- Z obow’4zku dziennikarskiego 
jednakże sprawy tej przemilczeć nie możemy i w inńe 
spraneuliwości chętnie udzielimy miejsca na sprosto­
wanie podanych przez nas wiadomości. A wiec czv 
pan Adamczewski, jako prezes Narodowej Partii’ Ro 
botniczej wziął 10 000 mk, za pracę dla P. P. S i czv
h ip rL  an’czewski iako sekretarz robotników ro’lnych 
bierze .od pa .ow łapówki, jak napr. 55 000 marek od
Eis7/mverC,Wlp a' ,nnych sPrawach na razie 
piszemy. — Pan Adamczewski ma głos.

Do 2 5  listopad (
przyjmują listowi przedpłatę na grudzień. Uprasza 
przeto zamawiać pismo nasze jaknajprędzej celem u 
kmęcia przerwy w dostarczaniu. Z powodu wielli 
drożyzny papieru drukujemy bowiem tylko tyle egze 
plarzy, ile otrzymamy zamówień. Często wiec brał 
jących gazet dostarczyć nie możemy.

Przedpłata na grudzień wynosi: 
w  ekspedycji naszej mk. 349
w Kępnie z odnoszeniem do domu 35t
z odnoszeniem przez pocztę 
pod opaską w Polsce 
pod opaską w innych krajach

358
650

10C0
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Z całej Polski.
— Zgon prof. Majewskiego. Dnia !4biu.w  

czorem zmarł w Warszawie znany profesor Uniwen 
tetu Eraz»n Majewski, jeden z największych uczony

— Odbudowa dworca w Kaliszu. Dwór? 
kaliski, który został zniszczony przez Moskali i tyl 
prowizorycznie pokryty jest dachem, doczeka się n. 
bawem odbudowy. Dyrekcja państwowa kolei żęte 
nych z wiosną przyszłego roku rozpocznie odbudoi 
dworca.

— Zemsta zdradzonego męża. W  Rybow 
p. Wągrowcem zastrzelił gorzelmk J. H. w sprzecz' 
niejakiegoś Pawlaczyka, b. funkcjonarjusza polic, 
H. podejrzy wał od dawna swą żonę, źe ma stosuw 
miłosny z Pawlaczykiem i gdy ją ‘rzeczywiście 1 
schadzce z Pawlaczykiem zdybał, wymierzył do ry wa 
z rewolweru i zabił go na miejscu. H. i jego żoi , 
aresztowano. .

— Niemcy biją żydów w Katowicach. Dnia 11 b 
tium pod przewództwem bojówki niemieckiej napad : 
na przechodzących żydów i na kawiarnie, gdzie przt 
siadywali paskarze.

. W y ro k  śm ierci. W  sądzie okręgowy 
w Lodzi odbyła się rozprawa przeciwko bandycie G, 
ralskiemu. Skazany on został na śmierć.

— Pochwycenie trzynastu bandytów w Tr 
nopoiszczyźnie. Pochwyęoną została banda z trz: , j 
nastu osób, która przekroczyła granicę rosyjską i gri 
sowała po okolicy. Rzeczą bardzo znamienną jest, i 
wsroa uchwyconych znajduje się dwu komisa/zy bo 
szewickich z Płoskirowa. Celem nasłanych bandytó 1 
było szerzenie terroru drogą mordów i podpate 
1 usiłowanie wzniecenia powstania. Bandytówrozstrzelani

kępi.. no w  ciemnościach.
?? dłuższego czasu już zaopatrywanie miasta na- 
. w gaz niedomaga. Nie dość, iż w dzień gaz u 
'e nie ma. w ostatnich 2 dniach nawet wieczorem 

('.przy świeczkach pracować. Najgorzej na tej 
“arce miejskiej wychodzą zakłady przemysłowe, 

*/. urzędy, składy, banki itd., które są wprost 
/5? ; na bezczynność. Przytem magistrat nie uważa 

„.Mi Ib , stosowne ogłosić lub chociażby uwiadomić 
r '  zakłady o zaprzestaniu wytwarzania gazu 
oma* Czynie tego- -

io n f ^ C . eważ- * drukarnia „Nowego Przyjaciela Ludu"
.,u/ci ^ 4  jest na używanie gazu tak dla oświetlenia jak 

jSOi^Sai11 maszyn’ zdarza siS często, iż pracę wyko- 
it^.ckeic urywkowo, przez co gazeta się nieraz opóźnia

JoŻV m im p r  r ó u r n i a 4  tm ro k

ii tu

eh * 
pe

dzia
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'  ----- r *------ ------IHŁiat upuzu
iR  numer również wychodzi z opóźnieniem. 

°nieważ stan taki nadal trwać - -  ----- !I kJŚcK " “ cwaz stan tam naaai trwać me powinien, 
^*zyczynia się 00 zastoju w handlu i przemyśle 

as •filiu z,odzieiom robotę, spowodować mbże 'nie-
M/ . M. . WyPadki na uiicach "  
ii &  sL ̂ dasta o troskliwsze 
'  na W

tC ;c2 S i,
’5 cev̂ ba°M?Odarka taka koniecznie wymaga naprawy, 
UHftf t  =-* — IZ---- ------------

itp., prosimy Magistrat 
zajęcie się sprawami mie- 

1 ewtl. wyświetlenie przyczyn niedomagania

koniecznie _ _o_ „_ r  
®ziej, iż w Kępnie mamy najdroższy gaz  ̂z ca- 

|jg7“Jewództwa, a najbliżej mamy węgiel, 
ii - — —  - ______

lua KRONIKA.
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Z Poznania.

Kalendarz
17-g.
H-go

19-go

rzymsko-katolicki*
Salomea p., Grzegorz Cudotw w 
Pośw. bazyl. św. Piotra i Pawia, 

„  Odon op. w ’
24. po Swiątk. Elżbieta wd., Poncjan 

PP- m.Wschód słońca o 
» >, o

‘COWA. ” 9
powiatowy zarząd Chrz. Str R«ln. w  środę 

r0 ę zebranie Chrześcijańskiego Stronnictwa Roi 
łlB ktArvm IlImnałŁtiirkuro) j _

godz. 7,26
7,2«
7,3S

Zachód 4, 3 
i. 4, 2 

4, 0

w -a którym ukonstytuował się zarząd powia- 
.  - h i l? * 1 które§° wesz,i następujący pp.; poseł 
H Z i.  * P^zes — p. Korczak, wiceprezes — ks.

..'cz, sekretarz — p. Gąszczak,' skarbnik -
p= Maryniak ławnicy.

jii ptr ^b^ iony  zostanie plan
. I ‘ I\v’« ----- —-------' •s °in. przedsięweźmie 

:ie'‘‘"b ran ie  miesięczn

Na najbliższem ze- 
zakres pracy, jaki

- „Kółka Włościanek"
w i? !CMZiei5  n  b,n' 0 8* ciej w szkole 
w Krazkach. O liczny udział prosi Zarząd.

dnia 17 l is t°Pada br. o godz. 7 i pół 
^ o d b ę d z ie  się miesięczne zebranie Towarzy-

W ystaw a  P rzem ysłu  Domowego w Po­
znaniu odbędzie w czasie od 4. do 10 gruania rb. w sa- 
.ach restauracji p. Jareckiego w Poznaniu przy ul. Kar- 
i l n Y S ' 1'? 8t  5 0t^d zaofiarowało swój udział prze- 
Wv Stawa XVSta^.ców - Ząrząd stara się usilnie ażeby 
h P dS  L  d a Jak?aJ°.kazaJej. Eksponaty można 
będzie zwo^k  najwcześniej na dwa dni przed otwar­
ciem wystawy.

— Wystawa Przemysłu Domowego w Po­
znan iu^ Projektowana na grudnia rb. „Wystawa Prze­
mysłu Domowego" w Poznaniu budzi niezmiernie żywe 
za n eresowanie wśród szerokich sfer społeczeństwa 
naszego. Będzie to pierwsza tego rodzaju wystawa 
w  Poznaniu. Aczkolwiek jeszcze dotąd nie ustalono 
dokładnego terminu ani dokładnego miejsca wystawy 
— nastap: to podebno w dniach najniższych’ — to 

jednak już dziś napływają liczne zgłoszenia instytucji 
firm i osób orywatnych, którzy wezmą w niej udział

tak zgłosiły juz swój udz;ał — aby wymienić tylko 
zgłoszenia najważniejsze -  T -Wo Ziemianek, Kółko 
Włoscianek, szkoły oraz wytwórnie kilim ów i haftów 
Komitet wystawowy dokłada wszelkich starań by wy­
stawy odpowiadały nowoczesnym wymaganiom wysta­
wowym. Na szczególną uwagę zasługuje fakt, że przy 
wystawie uruchomiony będzie cykl wykładów pu­
blicznych. tyczących przemysłu domowego do wygło­
szenia których zapewniono sdbie odpowiednich prele­
gentów fachowych. Powyższe jak i okoliczność odbycia 
się wystawy w porze gwiazdkowej pozwalają przy­
puszczać, że wysrawa ściągnie rzesze zwiedzającej 
publiczności, ze wyniki jej zadowolą tak wystawców 
jak i gości, że jednem słowem wystawa Przemyshi 
Domowego w Poznaniu się uda. Bliższych informacji 
udziela p. Grudzińska, Poznań, ul. Ogrodowa nr. 11 
I. piętro.

o Witosowcach (P. S.
V reot, ' VII.
f (loWctPOwo w Pr°st powtarza się w nich, 
1 »»t ła .̂..^*zatz.eP.k*,,. Przeciwników politycznychI ,zJatwnś“ i . - . ^ “ wmKow politycznycl'•'li * rz». Cą ' Ze Cl Przeciwnicy mówią „nudniea i’* J i *  ’ • H,Łcv|w>*ity mówią „nudnie

ludr2yWłSt0SC’ ntCZ się ma wr«cz Przeciw­
ni i S i e  ; K0!” '  otrzaskanym iuż z kłamstwami, 

4 C ^ 'f id n e?na eg°  CZarne! Kla,łyczny przykład
'P3fV  Włoip?? - °P ‘sania w,eca znajdujemy w 40 R °’ c"  ° 3cia?lna bo.m na nim był i słyszał 

? v-’a tz J u n 6 " ! 0".0 Taki ludow*ec który 
' dS >  .••Wł0SJ:,an,na'* myśli, że już wszyst- 

śmiało atakować ludzi wy-•'łlycĥ J?7ad >̂ że może śmiało 
| Nr ’ kieratów, księży itd.

' K  „ i^ m y ,  źe „Witoi»e ,  --z—<<17, a c  „vVitos prowadził i wv- 
i ^ m b0,S“ wikami,‘ Przecieram oczy raz 
'? '' 'o s w aZ 1 dru?'. rzeczywiście „s to i" napi- 

(i?1 'o Ch ^ yg(ra W0Jnę z bolszewikami!1 A więcnie 
tu S n  P° 1Saw’ nie ks‘ SkoruPka. nie Haller, 

hisink°. ~  Wltos wys rał wojnę! Ot’ jak
ibż t ^ ecz Ld£ _ dz^  d.nia brzmią mi

' . O e s S i50?  hiSt° r ji w - S,mnazjum gnie- 
^e sch ich te  kann man nicht m achen!1

1 p zk?da’ ze Włościanin nie dodał jeszcze zera byłaby
ładnie, wyglądała ta liczba: 4870. Że to jest oczy­
wiste kłamstwo, wynika choćby z tego, że ogromna 
dyecezja lwowska cała ma tylko 421 księży. S h  
Włościanin poda nazwiska chociażby 87 księży ludow­
c ó w * 1 miejsce ich zamieszkania, a wtedy 'uwierze! 
(Resztę nazwisk tj. 400 chętnie mu daruję!

Posłuchajmy teraz, jak umie maślić i kadzić W ło-
S ’ !S; t  ek °  ~  P‘eni’ 1 «  ‘ prenumeratorów, 
(w  Nr. 43) Pisze bowiem: „Zwycięża gromada. Tak 
zawsze bywa. Gromada musi mieć jednak swych 
przywódców duchowych. Tyrni duchowymi wodzami 
mas ludowych, wykładnikami idei ludowej -  to mv 
kochani czytelnicy. Spełniacie rolę bardzo ważna i wv 
sami swą pracą wypisujecie historię ludu w Polsce* 
czyny  wasze przechodzą do h iś to r ji!"  Potem n a ’
stępuje prośba maleńka o — grosze i werbowanie 
nowych abonentów! w«oowan.e

Oj! Przejdą czyny ludowców do histerii pr-eida! 
Lecz staną one w równym rz.ędzie z czynami — T a r 
gowiczan, bo tak jak ci łączyli się,'z Moskalami a wiec wro­
gami Oiczyzny przeciw większości narodowej tak dziś n - 
czą się ludowcy z Niemcami, Żydami, socjalistami i innymi 
wrogami Ojczyzny przeciw stronnictx.,m y

Różne wiadomości.
— Z adziw ia jący wynalazek. Za pomocą wy 

nalezionego w laboratorjach w Westinghouse radjo . 
fonu, który jest rodzajem telefonu bez drutu, każd1* 
najdrobniejszy odgłos lub szmer potęguje się wproś;, 
w niesłychany sposób. Edison, który wynalazek te 1 
uważa za jeden z największych nowoczesnych, opc 
wiada o radiofonie w pismach angielskich nadzwy 
czajne szczegóły. Myśli, że za pomocą tego aparat 
będą dla ucha dosłyszalne szmery, których dotychcza, 
uchwycić nie było można. Szmer łażącej po ściani. 
muchy potęguje się za pomocą radjofonu do odgłos 
grzmotu, nasienie wysypujące się z pękającej Lawy' 
odzywa się wystrzałem armatnim. Robaczek, wier 
cący dziury w serze, wydaje dźwięk .podobny temi? 
który wydobywa piła tnąca stal. Gdy popiół spad- 
na dywan ma się wrażenie, że skały się walą. Prot . 
Craha, dyrektor oddziału entmologicznego przy muze­
um hiśtorji naturalnej w Londynie, jest zdania, że wy 
nalazek ten dła owadoznawców i botaników wielki* i, 
będzie miał znaczenie. Widzimy np. pod mikroskopen 
owady, posiadające przyrządy do wydawania odgło­
sów, których uchem uchwycić niemożna. Czy jednał 
rzeczywiście posłyszymy, co muszki lub mrówki sobii 1 
opowiadają, to wątpliwe, zwłaszcza, że mrówki poro 
zumiewają się mackami.

W  poszukiw aniu nowego tańca. Jak za ,
pewniają amerykańscy, angielscy.-  - ,, -o ------, .francuscy mistrzi
sztuki tanecznej, świat znajduje się obecnie w poszu­
kiwaniu nowego tańca. Podczas ubiegłego karnawału 
letniego w modnych kąpielach i uzdrowiskach Ame­
ryki, Anglji i Francji nie wynaleziono nic nowego, po­
mimo że powojenny szał tańca wcale nie osłabł. 
W  Deauvilłe wprowadzono tylko pewną odmianę tangt 
„fourstep tango." W  Nowym Jorku, tej ojczyźnie 
fox trotta, panują wciąż najrozmaitsze kombinacje tegc 
tańca, między innemi mieszanina forao ita  z walcem 
„hesitation". Akaaemje tańca napróżno wysilają mózgi1 
nad wynalezieniem nowej sensacji. Pomimo ogłosze­
nia konkursów, brak pomysłów nowych. AJe nie trać-' 
my nadziei. Popularne tańce nie powstają w aka- 
demjach tańca, lecz śród samych tancerzy. Tego do­
wodem wszystkie tak modne dzisiaj tańce, będące 
wytworem mózgów, a raczej nóg ludów półdzikich 
i dlatego tak proste i łatwe.

Rozpowszechniajcie
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Szanownej Publiczności miasta Kępna i okolicy podaję 
* niniejszem uprzejmie do wiadomości, że z dniem dzisiejszym 
(( otworzyłam w  Kępnie, przy ul. Kościuszki 375 (naprzeciw

y Kasy Skarbowej w domu dawniej należący do p. Franciszka
1413; < Kempińskiego)

< skład m asła, s e ra , mleka i jaj,
które to artykuły oddawać będę po bardzo umiarkowanych 

t cenach.
Polecając się Szanownej Publiczności łaskawej pamięci," 

k proszę uprzejmie o poparcie i kreślę się
poważaniem

H Walentyna Sarnowska.
Kępno, dnia 16.

H -

6. listopada 1922.

A A A A A A A A A A A A A A A f l Z
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ii W  powiatowem mieście Kępnie wakuje od 1 stycznia 1923 r 
luóa

B u r m i s t r z a .

i

»•

> 2
l i

§

Pobory podług pragmatyki urzędników państwowych 
y VII. Oprócz tego wolne mieszkanie, opał i światło, 

20% dodatku na koszta reprezentacji.
Kępno należy do miejscowości II klasy i posiada Państw, 

urm. gimnazjum klasyczne i miejskie human. gimnazjum 
skie.

Wymagana jest dokładna znajomość administracji ko- 
lalnej.
Zgłoszenia z własnoręcznie pisanym życiorysem i dołą- 

lym odpisem świadectw przyjmuje do dnia 30 listopada 1922r.

Julan Bogucki,
Przewodn. Rady Miejskiej,

Kępno, dnia 12. 11. 1922 r.

■r
i Franciszek Reich,

Kępno Rynek 409.
Poleca Szanownej Publiczności swój 
— — dobrze asortowany — —

skład garderoby i artyk. męskich
1407 po cenach niskich, lecz ściśle stałych

ubrania męskie i chłopięce, japy, nlstry,
pierwszorzędnego w y k o n a n ia

I Parasele —  Laski —  Bielizna —  Trykoty —  Szale —  
Pończochy —  Skarpetki— Szelki —  Czapki —  Kape­

lusze welur, włosowe, sportowe i t. d. —

JczeO biurowy
wieś z dobrem wykształceniem szkolnem 
zukiwany. Oferty uprasza się nadesłać do 
vego Przyjaciela Ludu pod nr. 1401.

Niniejszem podaję do wiadomości, że 
-lniem 1. grudnia br. czesne w gim- 
zjum zeńskiem wynosić będzie 
>00,— mk. miesięcznie. 1403
iępno, dnia 9. listopada 1922 r.

Magistrat w z. T. (ładziła.

Sara wie służ! SłuZyć chcę!
Stowarzyszenie „młodych Polek" w Kępnie

; urządza
» niedzielę, 19 listopada br, w Strzelnicy

WIECZORNICĘ,
Program następujący:

Doskonała Kuchmistrzyni 
Krotochwila w jednym akcie.

OSOBY: Ewa Ryczalska, żona doktora, Zosia 
Bukowska, jej przyjaciółka. Radcz‘yni Gro­
cholska, Prakseda Domagała, kucharka, Anu­
sia, służąca. 1392

. i' POMYLIŁAM SIĘ. Monolog
Kontrakt

Krotochwila w jednym akcie.

I GSOBY : Pani Zaworska, Kasia, jej siostrzenica, 
Ludka, Pani Holdyńska.

KOROWÓD. Taniec cygański.
• Po przedstawieniu ZABAWA TANECZNA 

Początek punktoaln e o godz. */« 8-mej.
Ceny miejsc po 600, 400 250 i 200 mk.

I jBilety poprzednio nabywać można w księgarni
j. F. Jok'a. Dochód przeznacza się na cele

Wykazy osobiste
poleca

Drukarnia Spółkowa 
w Kępnie.

Kupiecka szkoła 
prywatna 

Preissa 
w POZNANIU, 

ul. Franc. Ratajczaka 89, 
Nowe kursy — kwar­
talne, półroczne 1 roczne 
rozpoczynają się z po­
czątkiem każdego kwar­
tału. Osobne lekcje każ­
dego czasu. Prospekty 
na żądanie. 193

Klozet
pokojowy

na sprzedaż.
Eichhorn Kępno,

fotograf.

1406
a

Stara Apteka i Drogerja pod Ortem
E. KARŁOWSKI, Kępno- Rynek

poleca
ARTYKUŁY TECHNICZNE: Benzynę, Bronzy, Farby. 
Froter, Klorek, Kwas solny, Pędzle, Szczotki i t. p 
ARTYKUŁY GUMOWE: Smoczki, (nuple) Pódkładki 
gumowe, Waty. Termometry, Bandaże rupturowe itp. 
ARTYKUŁY KOSMETYCZNE: Perfumy, Mydełka, 
Kremy, Pudry, Pasty do zębów, Wody do ust i  t. p. 
ARTYKUŁY ODŻYWCZE: Wino pepsynowe, Emulsje 
------- traaewe, Sole i Wody mineralne i t. p. — —

STARA APTEKA załatwia badania wody i t. p. poleca Specyfiki kra­
jowe i zagraniczne oraz przyjmuje recepty członków wszystkich 
1306 — — ■ — Kć» chorych bez wyjątku. — — —

COĘgSzl gdrnsś̂ ski
Dobrowolna licytacja-

W środę, dnia 22 listopada
o godz. 10 rano

każdego gatunku poleca po 
cenach przystępnych, de­
talicznie i hurtownie. :— :

J. S ta s ik  Kępno
:— : ul. Nowa. :— :

* 1397

Wszyscy mężczyźni tutejszego 
miasta, którzy się rodzili-1902 roku 
winni się celem sprostowania list ewi­
dencyjnych stawić w czasie od 15 listo­
pada do 1 grudnia br. w  godzinach 
służbowych w biurze policyjnym.

Kępno, dnia 14 listopada 1922 r. 1410

Urząd-Policji w z. T. Godzina.

sprzedawać się będzie na targowisku kilkadzieSK

kotnycfr rasowych

owiec!
oraz kilka

źrebaków tegorocznych
D o m .  Ś w ib s .

Kwity rentowe U, J 1
są do nabycia

w Drukarni, Spólkowej w Kęp*’*

s

!rn

.•

POPRAWĘ BYTU
zapewni sobie każdy po trzymiesięcznym wieczornym kursie
podwójnej włoskiej i amerykańskiej

k s i ą ż k o w o ś e i
oraz

korespondencji handlowej.
Początek następnego 6-go z rzędu kursq

w poniedziałek, dnia 4  grudnia br.
Wczesne zgłoszenia ze względu na ograniczoną ilość 

miejsc pod ,.Bilans" do^ administracji „Now. Przyj. Ludu". 
Oryginalna metoda. 1412 Pomyślny wynik pewny.

Dogodne warunki.
COiilu uczniów uzyskało już samodzielne posady. Liczne dowody uznania.

$ „ILONA” »
nowoczesna pracownia 
fotograficzno-artystyczna 
OSTRÓW, Kolejowa 23.

1382 poleca

wykonanie portretów kolorowych' I fo- 
tografji-szkiców, modnie oprawionych 
na podarki gwiazdkowe.

Zamówienia przyjmuje się tylko 
do początku grudnia.

Miasto Rychtal
poszukuje od zaraz 1409

sekretarza miejskiego.
Reflektuje się na kandydatów obeznanych 

z wszelkiemi pracami biarowemi w Magistracie.

Ożenk^
Urzędnik Pań***Sd‘

kaw. Jat 25, bard10 
stojny. pragnie ńi> 
znać Z PANNĄ- , 
w celu matrym0l’l.;,jefJ,’ 
Panie przyjemnej 
chowności raczą h' |i 
swe oferty dojodM  P. R*e> |C‘

%

P.L. podM P. K*c" l  
tuje się poważnie*

format urzv 
ma na s k la ^ 8

Drukarnia SP^
w Kępn 't

◄<
◄<

Kinoteatr Renaissance!
Od soboty począwszy

demonstrować będziemy najlepszy z sensacyjnych filmów 
kańskich

p. n. Tajemnice Dżungjj
w 5 serjach 30 aktach.

Na zakończenie W K Ł A D K I. J
I. seria w saholę IB , niedzielę 19, poniedzlaleK 20 . listopada

II. serja we wtorek 21, środę 22 , czwartek 23 listopada br.
Następne serje wyświetlane będą w dalszym ciągu.
Wybitne arcydzieło kinematograficzne, które zdoła **5' 

nietylko przeciętnego bywalca kinematograficznego szukawj.,0- 
w sensacyjnych serjowych programach napięcia nerwów, lecz nychf 
wieka wymagającego od ekranu wyszukanych wrażeń artystyc* _.{e|i 
zajmie i pociągnie również i tych ludzi, którzy jak w bajce, »*■’ 
o wielkich wyprawach sportsmenów ija polowania w dżungli-

Tajemnice Dżungli. Są niezmiernie ińteresującem wid0'* :,f U ' 
nietylko dla dorosłych ale i dla młodzieży, dlatego że P01 p Cr,L  
wemi przygodami sympatycznych podróżników roztaczają 
widoki i zapoznają nas z prawdziwem życiem zwierząt drap* 
(nietresowanych). fJ)L|

Lwy, tygryse, lamparty, słonie, żyrafy, wielbłądy, gofyLj.jyi’"^  
pansy, krokodyle, eligatory, i t. d, powtarzają w tym oiu 
dramacie swoje prawdziwe, niesfałszowane życic podjątrzo 
nieznające tajemnic oko aparatu kinowego.

W rolach głównych: . pioi*-główny...
Juanita Hansen, George Chesebro, Frank Klark, Hektor,
l.N ikt nie powinien zaniechać tego olbrzymiego widowi*!

Początek o godz. 7 wieczorem. Sala ogrzew p"
Z powodu podrożenia węgli i filmu eeny nieco podwyi^
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